
 
Naprawa centralnego zamka – Ford Mondeo Mk3 

 
 

Bardzo przykrą i męczącą dolegliwością Mk3 są dziwne zachowania związane z centralnym zamkiem. 
Zazwyczaj problemy z nim zaczynają się od tego, Ŝe samochód zamyka nam się samoistnie w trakcie 
jazdy, nie moŜemy zamknąć wszystkich drzwi poprzez te od strony kierowcy, nie moŜemy teŜ otworzyć 
bagaŜnika w Ŝaden inny sposób, aniŜeli pilotem alarmu/centralnego zamka. 
JeŜeli występują takie objawy, wówczas winnym na 100% jest zamek znajdujący się w drzwiach 
kierowcy. 
Powodem takiego stanu rzeczy jest woda, która dostaje się do mechanizmów zamka, zawilgocając 
mikroprzełączniki w nim się znajdujące. Poszukiwanie nowych switchy nie przyniosły niestety Ŝadnych 
rezultatów, nawet u producentów na stronach ich nie ma. 
Na szczęście istnieje bardzo duŜe prawdopodobieństwo Ŝe wysuszenie i zabezpieczenie tych, które 
znajdują się w zamku będzie wystarczającym sposobem na rozwiązanie naszego problemu. 
Od razu zaznaczam Ŝe psikanie WD40 i innymi podobnymi środkami pomaga na dzień lub dwa, potem 
wszelkie problemy wracają lub nawet potrafią się spotęgować. 
Na początek musimy uzbroić się w odpowiednie narzędzia. Potrzebujemy : 
  
 - zestaw torx’ów ( 10, 15, 20, 25 i 30 ) 
 - komplet śrubokrętów płaskich i krzyŜakowych ( przydadzą się teŜ śrubokręty precyzyjne ) 
 - kombinerki 
 - moŜe być nam potrzebny młotek 
 - klucz nasadowy 8mm do wbicia na swoje miejsce „bolca” 
 - duŜo smaru, tzw. „towotu” 
 - silikon 
 
Gdy mamy wszystko skompletowane, moŜemy wziąć się do pracy. 
Na początek zdejmujemy tapicerkę drzwi, wewnętrzną osłonę lusterka, osłonę wodną ( tzw. piankę spod 
tapicerki ). Musimy uwaŜać, aby nie uszkodzić tej ostatniej. 
Aby wyjąć zamek, naleŜy wykręcić zewnętrzną klamkę, a sam mechanizm zamka wyjąć razem z osłoną 
która przeciwdziała grzebaniu w zamku przez złodzieja ( duŜy, czarny kawał plastiku ). Trochę trzeba 
powyginać łapki i umysł, aby to wszystko z samochodu wyciągnąć, ale zapewniam Ŝe się da to zrobić bez 
większego problemu. 
 
Wszystkie poniŜsze zdjęcia przedstawiają zamek z samochodu w wersji z kierownicą po prawej stronie, 
wyprodukowanej w roku 2001, ale wszystko jest dokładnie takie samo w wersjach europejskich. Jedyną 
róŜnicą jest to Ŝe jest to lustrzane odbicie. Z tego co wiem to zamki w Mondeo wyprodukowanym po 
2003 roku są trochę inne, ale niestety nie wiem czym dokładnie się róŜnią i nie wiem teŜ jak się do nich 
moŜe odnosić poniŜszy manual. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
Zamek jest juŜ poza samochodem, tak więc czas zabrać się za jego rozebranie. 
W tym celu naleŜy odgiąć trzy, zaznaczone zielonymi kółkami blaszki ( są twarde ☺ ) . 
 

 
 
 
Gdy mamy je z głowy, odwracamy zamek w drugą stronę i wyczepiamy bolec, który trzyma w całości 
obie części obudowy zamka. Najłatwiej zrobić to, wkładając średniej wielkości płaski śrubokręt w 
miejsca zaznaczone strzałkami, a następnie podwaŜając górną część obudowy obracając go. 
 

 
 



Po wykonaniu powyŜszych kroków naleŜy wypiąć plastikowe zatrzaski ( na poniŜszych zdjęciach 
zaznaczone na zielono ). MoŜna to robić w innej kolejności, wszystko zaleŜy od tego jak jest nam 
wygodniej oraz czy wypięcie jednego elementu pozwala na wypięcie drugiego. 
 
 
 
Dwa tutaj : 
 

 
 
I trzy po drugiej stronie : 
 

 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
Po tych zabiegach naszym oczom ukazują się dwie części, pierwsza mechaniczna : 
 

 
 

I druga, elektryczna: 
 

 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
Z części elektrycznej naleŜy wyjąć mechanizm z silniczkiem, aby tego dokonać naleŜy odkręcić sześć 
zaznaczonych na powyŜszym zdjęciu śrubek. 
 

 
 
Gdy wszystkie elementy są osobno, mamy znakomity dostęp do winnych całej akcji – mikrowłączników. 
To one wywołują, poprzez brak styku wewnątrz, problemy z otwieraniem klapy, zamykaniem drzwi i 
temu podobne. Z czterech znajdujących się w zamku moŜemy wyjąc bezinwazyjnie tylko dwa znajdujące 
się nieopodal silniczka ( 2 i 3 ). Dwa pozostałe ( 1 i 4 ) są zalane materiałem chroniącym je przed 
warunkami atmosferycznymi. 
 

 



 
Pierwszą i najwaŜniejszą chyba rzeczą jest ich wysuszenie. Ja zrobiłem to przy pomocy suszarki do 
włosów - po prostu dmuchałem na nie przez długą chwilę ciepłym powietrzem. 
Po tym zabiegu sprawdziłem czy wszystkie zwierają i rozwierają tak jak to robić powinny. 
 
 
 
W tym celu potrzebny jest nam miernik z moŜliwością mierzenia rezystancji oraz odrobina cierpliwości, 
by znaleźć we wtyczce piny odpowiedzialne za poszczególne włączniki. Nie zajmuje to duŜo czasu, a ja 
niestety nie zapisałem sobie który słuŜy do czego � . 
JeŜeli wszystko na sucho działa tak jak powinno, wówczas musimy zająć się zabezpieczeniem 
włączników w jakiś sensowny sposób. Ja zrobiłem to przy pomocy smaru i dobrego, elastycznego 
Fiatowskiego silikonu. Switche 2 i 3 nie są jakoś szczególnie naraŜone na działanie warunków 
atmosferycznych, tak więc w ich wypadku wystarczy uŜycie duŜej ilości smaru, tak by odizolować je 
całkowicie od powietrza – pokrywamy je dosyć grubą warstwą. Smarujemy teŜ mechanizm silniczka ( a 
co nam szkodzi ☺ ) i wkładamy go na miejsce skręcając sześcioma małymi śrubkami. Następnym 
krokiem będzie zajęcie się dwoma pozostałymi włącznikami. Oba musimy dobrze odtłuścić i pokryć 
cienką warstwą silikonu ( im lepszy, bardziej odporny na wode i przyczepny silikon tym lepiej ), ma on 
za zadanie trzymać wilgoć odizolowaną od ich wnętrza. Po wyschnięciu silikonu warto wszystko dookoła 
zabezpieczyć smarem, tak samo powinniśmy postąpić z częścią mechaniczną. DuŜa ilość smaru nie 
zaszkodzi, a dobrze rozprowadzona ( podczas smarowania ruszamy dzwigienkami ! ) pozwoli zamkowi 
na długą i bezawaryjną pracę. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
Zamek składamy w kolejności odwrotnej do jego rozbierania. Na poniŜszym zdjęciu zaznaczyłem 
elementy z obu części zamka, które powinny wspołpracować i zazębiać się ze sobą przy jego składaniu. 
Jest to bardzo istotne, bo bez tego zamek nie będzie działać tak jak powinien. 
 

 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
Po poskładaniu wszystkiego warto jest uŜyć trochę silikonu, by uniemoŜliwi ć wodzie wlewanie się 
bezpośrednio z szyby na obudowę, a tym samym i wnętrze zamka. Ja zrobiłem to tak jak na poniŜszych 
zdjęciach – uniemoŜliwiłem kapanie wody do jego wnętrza, jednocześnie umoŜliwiając jej ewentualne 
wydostawanie się. 
 

 
 

 
 
 
 
 



 
 
 
 

 
 

 
Po wykonaniu wszystkich powyŜszych zabiegów mój zamek zaczął działać jak dawniej, mam nadzieję Ŝe 
taki stan rzeczy utrzyma się bardzo długo. 
 
 
W razie jakichkolwiek pytań zapraszam na Autokącik, tam udzielę wszelkich dodatkowych informacji. 
 
Pozdrawiam 
Swiko 


